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O b n i ż e n i e  o p ł a t
od czeków kasowych w P.K.O.

27 b. m. odbyło się posiedzenie 
R ady Zaw iudowczej P . K . O. Po 
za łatw ien iu  szeregu spraw  bieżą­
cych Rada uchw aliła  w ydatn ie ob­
n iżyć z dn. 1 październ ika b. r  
stawki op łat za czeki kasowe. N o ­
wa ta ry fa  będzie w ynosić : za w y ­
płaty do 100 zł. —  10 gr., za w y ­
p ła ty  od 1O0 do 1.000 zł. —  20 gr., 
a pow yżej 1.000 zł. —  50 gr.

W  porównaniu w ięc  z oplatam , 
czekowemi. wnrowadzonem i od 1 
września b. r., now? t a r j fa  czeko­
wa w prow adzi daleko idące zn iż­
ki, zw łaszcza p rzy  w yp łacie  cze­
kiem kasowych w iększych sum. 
Jednocześnie nowa tary fa  będzie 
bardzo uproszczona, gdyż w yso­
kość opłat przy  wypłatach  czeka­
mi kasowcmi będzie zredukowana 
tylko do Z g ru p : 10 groszy, 20 gro 
szy i 50 groszy.

Natom iast dotychczasowa ta ry ­
fa  w  obrocie czekowym P.K.O ., 
wprowadzona od 1 w rześn ia  b. r., 
je s t bardzo zróżniczkowana i od 
w yp łat czekami kasowemi są po 
bierane różne op łaty w  zależności 
od wysokości w yp łacanej sumy. 
Opłaty te w ahają  się w  granicach 
od 20 gr. p rzy  w ypłatach  do 50 
zł. aż do 3 zł. p rzy  wypłatach  po­
w yżej S.oOo zł. To  t t ż  op ła ty wm-o 
wadzone w  obrocie czekowym  w 
P .K .O . od 1 w rześn ia b. r. by ły  u* 
ciążliw e, zw łaszcza dla osób i in­
stytucji, odbierających czekami ka 
sowemi duze sumy.

S fe ry  gospodarcze dom agały się, 
by także ta ry fa  opłat, uskutecz 
n ianych blankietam i nadawczemi, 
była poddana odpow iedn iej re­
w iz ji i dostosowana do obecnych 
wym agań życia  gospodarczego.

Aresztowanie
przemytniczki sacharyny

LW Ó W , 29.9. (te l. w ł ) .  W  tych 
dniach funkcjonarjusze straży 
gran icznej aresztow ali we L w o ­
w ie Gertrudę Deptakowy z K ró ­
lew skiej H uty pod zarzutem, prze­
mytu sacharyny. Jak się okazało 
na śledztw ie, Deptakowa jeździła  
m iędzy Katow icam i a Lwowem , 
przewożąc w ieksze ilości sachary­
ny. Przem ytn iczkę odstawiono do 
w ięzien ia  śledczego.

M ONTREAL, 29.9 (P A T ).  M ilio­
ner tutejszy, Pinkus Brcehncr, ska­
zany został w piątek na dłuższe wie­
zienie za przemycanie narkotyków. 
Po wyroku, zc względu na zły stan 
zdrowia skazanego, przewieziono go 
do szpitala więziennego, gdzie korzy­
stając z nieuwagi dozorcy, Brcchner 
wyskoczył z okna drugiego piętra na 
podwórze i zabił się na miejscu.

Koncern Flicka i Żyrardów
musza uiścić wielomilionowe grzywny

Odpow iedzialność p łatn ików  za pienieżne, nałożone na zastępcę 
grzyw ny i kary pieniężne, nało- spowodu naruszenia przepisów  
żone na ich zastępców, nie była podatkowych, popełnionego w  &a 
dotychczas uregulowana jednoli- kresie załatw ian ia  spraw  cudzych, 
cie w  przepisach prawnych. Ten  odpowiada solidarn ie zastępowa- 
stan nie odpow iadał postulatom  na osoba fizyczna  lub prawna, 
życia gospodarczego, powstała Odpow iedzialność solidarną da- 
w ięc konieczność zun ifikow an ia  nej osoby ustalić należy w  orze- 
tych przepisów , oraz przystoso- czer iu kam era w ładzy sicarbowej, 
wania ich do wchodzących w  ży- łub w wyroku sądowym, W ładza 
cie nowych przepisów  prawnych skarbowa może po wydaniu takie- 
podatkowych, g łow n ie zaś now ej go orzeczen ia zarządzić zabezpie- 
ordynacji podatkowej. czenie orzeczonych grzyw ien  za-

Odpowicdni pro jek t rozporzą- r6wno na ma^ tku osoby odp°-
dzenia Prezydenta Rzeczypo3poli 
te j został uchwalony w  swoim
czasie przez radę m in istrów  i . , , . . .
p rzed łlżon y  P rezyden tow i do poc sta €̂CZ^ft podstawą do uzyska* * n i o 'ichozninATonio ca nnwn frn

w icdzia lnej, jak  rów n ież na ma­
jątku obw inionego. Tak ie  zarzą­
dzenie w ładzy skarbowej jes t do-

pisu, a w dzisie jszym  Dzienniku nia u b ezp ieczen ia  sądow ego

U staw  opublikowany. Podczas postępowania karnego
T , . , . badź w  sądzie, badf przed w ła-
Rozporządzem e to postanawia, , . ,

* , , . , dzami skam owem i osobę odpo-
że za grzyw ny, w zględn ie kary

Haupinvari — m o rd e rc ą ?

iak wykryto mrrderc? dziecka Lindbergha
Tajemnica ponurej zbrodni

P o  dwóch i p ó ł  roku 'n ten syw -, ta j dokonano sensacyjnego odkry- 
nych p oa .  ukiwań, udało s ie  w ła -  eia. M ianow icie, odnaleziono na
fi *9 A łł l  łS n 1 ł o iT in  irw i O 4-̂ . X ł ł ł  7  J  ̂ f i l  1. ■ 1 i / « t i idzom policy jnym  Stanów Z jedno­
czonych zebrać m aterja ł, dający 
możność odkrvcia sprawców  po­
rwan ia i m orderstwa syna L in d ­
bergha.

A resztow ano Ryszarda Haupt- 
manna, zam ieszkałego w  dzie ln i­
cy  Bronx, obyw atela  n iem ieckie­
go, którego zatrzym ano, ponie­
waż,. dokonj-wnjąc zakupów, pła- 
( ił banknotami, pochodzącem i z 
okupu za dziecko L indbergha. 
Pełnom ocnik L inbergha, dr. Coa- 
don, pośród przedstaw ionych  mu 
kilkunastu osób, W sk aza ł na 
Hauptmana, jako na tego, który 
odebrał od n iego 5.000 doi., u- 
stalonych, jako suma wykupu. 
T ranzakcję  dokonywano przez
mur cm entarny. A dw okat jednak 
zdołał zauważyć tw arz przestęp­
cy. Z paczki banknotów, które j 
num ery zanotował sobie L in d ­
bergh i które znała po lic ja , zna­
leziono w iększą ilość w m ieszka­
niu Hauptmanna. Ponadto usta­
lono, że drzewo, z którego zro­
biona była drabina, przy  pomocy 
k tóre j przestępcy w darli się do 
domku zw yc ięzcy  A tlantyku , po­
chodziło z zapasów  drzewa, które 
znaleziono u Hauptmanna. Mimo 
wskazania tych dowodów, Haupt- 
mann w yp iera ł się jak iegokolw iek  
udziału w  zbrodni, tw ierdząc, że 
p ien iądze otrzym ał od innego 
N iem ca, Fischa, k tóry  przed dwo­
ma la ty  odjechał do N iem iec i 
tam umarł. Po sprawdzeniu  oka­
zało się jednak, że N iem iec  Fisch 
w tym  czasie w ogó le  do Europy 
nie wracał i że  w  N ien .czech nic 
n ie w iedzą o istn ien iu  rzekom ego 
tow arzysza Hauptmanna. Szereg 
drobn iejszych  posziak, jak  np. i- 
dentyczność pisma na św iadec­
tw ie  szofersk iem  oraz pisma, w  
którem  zaproponowano Lindber- 
ghow i okup, potw ierdza tezę, że 
llaupt.mann brał udział w porw a­
niu dziecka P o lic ja  skrętn ie gro ­
madzi w  dalszym ciągu m aterja ł 
dowodowy. Jak in tensywne jes t 
śledztwo, św iadczy fakt, że ze­
znania Hauptmanna trw a ły  4 dni, 
przyczem  podejrzany tw ierdzi ca­
ły  czas uporczyw ie, że nic nie w ie  
ani o żadnym okupie, ani uprowa 
dżemu dziecka.

P o lic ja  w  dalszym ciągu prze­
prowadza aresztowania podejrza­
nych. Nazw iska ich trzym ane są 
dotychczas w  tajem nicy, w iado­
mo tylko, że jednym  z aresztow a­
nych jes t H em z M uller, gospodarz 
Hauptmanna. Śledztwo wykazało, 
że Hauptmann w  r. 1931 przeby­
wał przez pew ien czas w Los An- 
gelos, przyczem  w ystępował zaw ­
sze z osonnikiem n iezw ykle doń 
podobnym.

M iędzy aresztowanym i znalazła 
się rów n ież Anna Hauptmann, 
żona Ryszarda, którą jednakże 
zwolniono, roztacza jąc jedyn ie 
nad nią nadzór. Okazało się bo­
wiem. że, jak  dotąd, nie w ie  ona 
nic i istotn ie nie brała uozialu w 
porwaniu dziecka.

S E N S A C Y JN E  O D K R Y C IE

W związku z odkryciem  Haupt- 
łnanna, jaKo domniemanego m or­
dercy dziecka, przeprowadzono 
szczegółowa rew iz ję  w  m ieszka­
niu oraz w  garażu, w  którym 
Hauptmann m iał sw oje auto. Ga­
raż znajdu je się w  ogrodzie. Tu

półkach garażu brudne banki bla 
szane po o liw ie . K ry ły  się w  nich 
banknoty dolarowe. W  jednej z 
baniek znaleziono 1.000 dolarów 
w banknotach po 10 i 20 dolarów , 
przyczem  pien iądze ow in ięte  były 
w  starą gazetę. B j ła  to gazeta  z 
5 grudnia 1932 r., a w ięc sprzed 
sześciu m iesięcy, ju ż  no norwaniu 
dziecka. Paczki z banknotami zna 
leziono rów n ież zakopane w  o- 
grodzie  w  blaszankach. K ilka  z 
blaszanek było rów n ież ukrytych 
w  ścianie. Pod  podłogą garażu, 
na głębokości trzydziestu  paru 
centymetrów', znajdow ała się 
skrytka, z której wydobyto rów ­
nież 12.000 dolarów', podobnie, 
jak  w  poprzedniej, w  banknotach 
10 i 20-dolarowych. Num ery 
w szystkich banknotów z całej zna 
lezionej sumy 13.750 dolarów  
w skazyw ały na pochodzenie z o- 
k jpu .

W ładze śledcze za ję ły  się zba­
daniem przeszłości Hauptmanna, 
ponieważ ten, mimo odnalezionych 
dowodów wdny, w yp iera ł się ja ­
k iegokolw iek  w  n ie j współudzia­
łu. Hauptman ma la t 35, dwa i 
pól roku siedział w  w ięzien iach  
niem ieckich za rabunek, a w  roku 
1923 uciekł do Am eryk i, gdyż był 
znowu oskarżony o grab ież. N ie  
rzuca to na niego dobrego św ia­
tła.

N A  ś l A D A C H

Ciekaw ie przedstaw ia się spra­
wa, w  jak i sposób natra fiono na 
ślad przestępcy. W iadom em  było, 
że w  porwaniu dziecka brał udział 
człow iek, m ów iący po niemiecku, 
w ięcej nawet, że prawdopodobnie 
język  niemiecki był jego  język iem  
rodzinnym, na co w skazyw ały 
zw roty, przypom inające składni? 
niem iecką, a nawet słowa nie­
m ieckie, użyte w  korespondencji.

Ponadto stw ierdzono, że drab i­
na, której użyto przy dokonywa­
niu przestępstwa była zrobiona 
św ieżo przez kogoś doskonale zna 
jącego się na sto larstw ie, Haupt­
mann zaś jest stolarzem  Ponad­
to w ładze w iedzia ły , że okup w rę­
czony przez dr. Condona na cmen­
tarzu w  Straym ont w  Now ym  Jor­
ku, w  dzie ln icy  Bronx, składał się 
z banknotów 5, 10 i 20-dolaro- 
wych, których numery i serja by­
ły zapisane.

Banknoty, które wręczono przy 
okupie, były  to p ieniądze pap ie­
rowe, gw aran tu jące w yp łatę w  
zlocie. Jak wiadomo, Am eryka 
odstąpiła od standarta złota, 
wszystkie w ięc banknoty złote 
m usiały być w yco fane Często 
zwracano się do rozm aitych  ban­
ków w  spraw ie wym iany. M iędzy 
wym ienianem i banknotami zn a j­
dowały się rów n ież pochodzące z 
okupu. JednaKże śledztwo prow a­
dzone w  te j spraw ie w  stosunku 
do osób, wym ien iających  te bank­
noty, dotąd nie dawało wyniku 
Ostatnio dopiero zw iócono uwa­
gę, że in tensywna wym iana bank­
notów, Dochodzących z okupu kon 
centru je się w  dwóch dzielnicach 
N ow ego Jorku : V ille s  i Bronx. 
W ładze skomunikowały się z wła- 
ściciela ir i banków w  te j d zie ln i­
cy ' wrydały  im polecenie, aby 
zw róc iły  uwagę, kto wym ienia 
pien iądze z num eracją podaną.

„N IE B IE S K I SAM O C H Ó D ".

Po dłuższych ooserwacjach u 
dało się stw ierdzić, że banknoty 
te są w ym ien iane przez m ężczyz­
nę, m ów iącego niem ieckim  akcen 
tem. P rzed  kilkunastoma dniami, 
przed jedną ze stacyj benzyno­
wych w  dzie ln icy  V illes , zatrzy­
mał się niebieski samochód, któ­
rego w łaśc ic ie l zap łacił za ben­
zynę w łaśn ie takim  złotym  bank­
notem do wym iany, przyczem  
banknot posiadał numer, wskazu­
ją cy  na pochodzenie jego  z okupu, 
a w łaścic ie l auta m ów ił akcen­
tem niem ieckim . Zanotowano 
w ięc na odw rotnej 's tron ie  bank­
notu numer auta, a dozorca sta 
c ji skomunikował się natychm iast 
z p o lic ją  i podał je j sw’oje obser­
wacje,

75 D E T E K T Y W Ó W  O TAC ZA  
DOM .

Dalsze śledztwo rozw ija ło  się 
ju ż  łatwo Stw ierdzono, że właś- 
ci( lelerft samochodu jes t Ryszard 
Bruno Hauptmann z Bronx. Spraw 
dzono, że Hauptmann za jm u je 4- 
pokojowe m ieszkanie w  domu, po 
łożonym na uboczu, o dw ie m ile 
od cm entarza Straym ont. K iedy  
rozpoczęła się akcja śledcza, 
llauDtmanna aresztowano, oba­
w ia ją c  się, aby nie uciekł. 75 de­
tek tyw ów  otoczyło dom i n a jb liż­
szą okolicę, D rog i prowadzące do 
domu i p rzybyw ający by li kon­
trolowani. Hauptmanna zatrzym a 
no o flwa domy da le j od jego  m ie­
szkania, w  chw ili, gdy  wsiadał do 
auta, szykując się do odjazdu 
Natychm iast zrew idowano go. O 
kazało się, że m iał przy  sobie 
20-dolarówkę z numerem, pocho­
dzącym z okuDu. Na pytan ie, skąd 
ją  ma, Hauptmann ośw iadczył, źe 
kolekcjonu je banknoty, gw aran ­
towane złotem. U rzędn icy  po lic ji 
ośw iadczyli wówczas, źe je s t a- 
resztowany, jako podejrzany o 
porw anie i zam ordowanie dziecka 
L indbergha. Zatrzym any ośw iad­
czył, że nie poczuwa się do żad­
nej w in y  i sprawą się nie in tere­
suje. K ied y  zawezwano szofera 
taksówki, p. Perrone, ten w y ja ś ­
nił, że Hauptmann jes t w łaśnie 
człow iekiem , który mu dał dola­
ra, aby doręczył or lis t dr. Lon ­
donowi. Śledztwo i badanie Haupt 
manna trwa.

T A J E M N IC Z E  T R Z Y  P O S T A C IE

W yda je  się rzeczą pewną, że 
ktoś pomagał Uauptm annowi w 
dokonaniu jego  czynu. Dr. Con- 
don uważa, że przynajm n iej trzy 
osoby m usiały brać udział w  po­
rwaniu  dziecka i następnie w  za­
łatw ian iu  tranzakcji p rze jęc ia  o- 
kupu. Przyczem  przypuszcza się. 
że jedna z tych osób została na­
stępnie zam ordowana Dr. Con- 
don na podstaw ie w łasnych in for 
m acyj podał, i e  wspomniany 
przez Hauptmanna Fisch, w y je ­
chał ze Stanów Zjednoczonych i - 
stotnie, a do Am eryk i powróciła  
jedyn ie  kobieta, k tóra  mu towa­
rzyszyła. Z tem i dwiem a osobami 
m iał w yjechać jeszcze trzeci m ęż­
czyzna, który, jako rzekomy 
Fisch, został pochowany na cmen 
tarzu w  Lipsku. O przyczynach 
zgoru  tego ostatn iego nic nie 
wiadomo. W  te j spraw ie baw i o- 
bccnie w  Saksonji detektyw  ame­
rykański Johnson, k tóry ma w y­

jaśn ić, co się stało i w  jak ich  o- 
kolicznościach zg iną ł ta jem niczy 
trzeci osobnik.

SPRZECZNO ŚĆ  
W  Z E Z N A N IA C H ,

w iedzia lną  traktow ać należy, jak  
.obw in ionego lub oskarżonego, a 
w ięc przysługu ją  je j wszystkie 
uprawnienia osób oskarżonych, 
n iestaw iennictwo jednak osoby 
odpow iedzia inej nie czyni orze­
czenia w stosunku do n iej za- 
ocznern i nie je s t  przeszkodą do 
rozstrzygn ięcia  sprawy.

Rozporządzenie w yłącza od od­
pow iedzia lności za naruszenie 
przepisów  podatkowych ubez­
w łasnowolnionych i n ieletn ich u- 
sam owolnionych za działanie ich 
zastępców.

Rozporządzenie wchodzi w  ży ­
cie dnia 2-go październiku r. b. i 
ma zastosowanie rów nież do prze

W  ostatniem  stadium  śledztwa 
stw ierdzono, że w  domu Haupt- 
manna na drewnianem  oszalowa- stępstw podatkowych, co > kto- 
niu znajdow ała się sprytn ie u- "7 °^ ' w  chw ili w- ścia w  ż jc ie  te- 
kryta. przyb ita  deseczk i., na któ- rozporządzenia n ie _ zapadło 
re j w łasnoręczn ie przez Haupt- Ief zi;se orzeczen ie f  * ej instan 
manna zapisany był adres i n u - .^ 1, Z dniem w ejśc ia  w  cie or- 
m er te le fonu  dr. Condonu Haupt- dy nacF  Podatkowej przepisy te- 
mann zapytany, co ;o ma 2..a- rozporządzen ia m ają -  t<wv 
czyć, odpow iedział, że intereso- wams w  zakresie w ykroczeń po­
w al się spraw a porwania dziecka łą tkow ych  o, 5 w cresie p r  
L indbergha wobec tego n imer i st?Pstw Przew idzianych  w art. 
adres zapisał. Stoi to w  rażacej 40 o opłatach stem plo­

wych.sprzeczności z zeznaniam i u- 
przednio złożonem i przez aresz­
towanego.

N O W E  P O W IK Ł A N IA .

Dopiero obecnie wychodzą na 
ja w  nowe n iezw ykle sensacyjne 
szczegóły) pozostające w  zw iąz­
ku z aferą Hauptmanna. W ysuw a cy jn e j i Z jednoczonych Hut K ro ­
sie bowiem  przypuszczenie, że był lewskiej i Lau ry  (koncernu Fh- 
on jedyn ie  narzędziem  w  rękach cka ).
n ie jak iego M orowa. | ... . -   -

K im  jes t Mo roję ? Jest to szwa 
g ie r  pułkownika L inbergha, syn 
b. senatora i posła am erykańsk ie-1

D ekret powyższy ma olbrzym ie 
znaczenie praktyczne. Chodzi tu 
o częste sprawy o nadużycia po­
datkowe różnycn przedsiębiorstw .

Zagadnien ie to je s t aktualne 
m. in. dla Żyrardowa, W spólnoty 
In teresów  K atow ick ie j Spółk. Ak-

W KILKU WIERSZACH
S Y N D Y K A T  GWOŹDZI I  DKJJTT)

W  ciągu ostatnich paru lat po 
rozwiązaniu poprzednio istniejącego 
Syndykatu Gwoździ i Drutu, czynio­
ne były kilkakrotnie usiłowania w 
kierunku utworzenia nowego syndy­
katu, ze względu na konieczność u- 
porządkowama r\ nku. Rokowania tc 
jednak nie dawały dotąd pożąda 
nych rezultatów. Jak się dowiaduje­
my, obecnie toczą stę znów pertrah 
taejc o powołanie do życia takiego 
syndykatu. Jak słychać, rokowania 
tc są na dobrej drodze Dnia 26 bm. 
odbyło się w Katowicach posiedze­
nie przedstawicieli zainteresowanych 
iabryk, 28 zaś kwestja ta była te­
matem konferencji, która odbyła się 
w Departamencie Przemysłowym M ’ 
nisterstwa Przemysłu i Handlu.
PO D A TE K  p r z e m y s ł o w y  o d  

I DROBNYCH PRZED SIĘBIO RSTW
Ministerstwo Skarbu zwróciło się 

do Związku Izb Przemysłowo Han­
dlowych o wyrażenie opinji, czy na­
leży nadal utrzymać dotychczasowy 
system poboru podatku przemysło­
wego od drobnych przedsiębiorstw w 
formie ryczałtu, oraz o przesłanie 
wniosków, dotyczących zasad, na ja ­
kich miałby się odbywać pobór tego 
poaatku w roau 1935 i latach na­
stępnych.

Wobec powyższego Związek Izb 
przj-stąpił do opracowania projektu 
uproszczonego wymia-u podatku 
przemysłowego od obrotu dla drob­
nych przedsiębiorstw.
U S TA LA N IE  W ARTO ŚC I P A P IE ­
RÓW  W ARTO ŚC IO W YCH  PR Z Y  

O BLICZAN IU  DOCHODU
W  myśl okólnika Ministerstwa 

Skarbu z dnia 3 marca 193r r. obni­
żenie wartości papierów wa^tośCK 
wych należy uznać za straty w  tyir 
wypadku, gdy to obniżenie jest uzi 
sadnionc względami gospod-reaeiii 
jak obniżenie się wartość, giełdowej 
papierów poniżej ceny icl nabycia, 
względnie poniżej prawidłowo ł  - 
księgowanej pierwotnej wartości 
książkowej.

Okólnik wyniKn.a przykładowo 
papiery, notowane na giełdzie,‘‘ na 
tomiasi nic wspomina o papierach, 
których kui3 na giełdzie nie jest no­
towany.

Izba Przemysłowo-Handlowa W 
Warszawie zwróciła się do Minister 
stwa Skarbu o wydanie dodatkowo 
wyjaśnienia, na podstawie którego 
nartość papierów, nienotowanych na 
giełdzie, mogłaby być ustalana na 
zasadzie opinji ■ Izb Przemysłowo- 
Handlowych.

jtfa giełdach

go w  Meksyku. M orow  od w czes­
nej m łodości p row adził n iezw y­
kle hu laszczy tryb  życia , toteż zo 
stał po kilku latach, k iedy pró­
by zm iany sposobu j‘ ego życ ia  nie 
odniosły skutku, w ydziedziczony. 
P o  śm ierci sen. M orowa cały 
m ajątek zm arłego przeszedł na 
córkę, która je s t  żoną L in dberg ­
ha. M łody M orow  zaczął wówczas

Ustawodawstwo
gospodarcze

W  Dzienniku Ustaw R. P. Nr. 85 
z dn. 28 września r. b. ogłoszone 
zustałv iu, in następujące rozporzą­
dzenia o charakterze gospodarczym: 

Rozp. Prezydenta Rzplitej z dn. 24 
września r. b. w sprawie zmiany 
rozp Prezydenta Rzplitej z dn. 7 
marca 1928 r. o podatku od olejów

domagać się od s iostry oddan ia . lu*ncralnvc^ (P °z- ” 74 ); 
mu całości spadku, pozostałego rozp. Prezydenta Rzplitej z dn 

po ojcu, a gdy L indberghow ie  od­
m ów ili, zaczął ich szykanować i 
odgrażać się im. Jest rzeczą w y ­
soce prawdopodobną, że w łaśnie 
M orow dla nasycenia sw ej zem­
sty, oraz dla zdobycia pien iędzy, 
uplanował potworną zbrodnię i 
doKonał je j  p rzy  współudziale 
Hauptmanna Pew ne kontakty 
m iędzy tym i dwoma ludźm i zosta­
ły  u jawniono, zda je  się, że jest 
on owym trzecim  osobnikiem, któ­
ry  zniknął po dokonanej zbrod­
ni.

O istn ieniu  M orowa i je go  n ie­
naw iści ku rodzin ie L indbergha 
dotąd nie w ie le  w iedziano, ponie-

24 września r. b. o odpowiedzialno­
ści solidarnej za naruszenie przepi­
sów podatkowych (poz. 765);

rozp. Ministra Skarbu z dn. 10 
września r. b. o opłatach za nadzór 
nad związkami rcwizyjneiui spół­
dzielni (poz. 708);

rozp. Ministra iikaruu z dn. 1 i  
września r. b. w sprawie wykonania 
ustawy O państwowym podatku do­
chodowym (poz. 769);

rozp. Ministra Skarbu z dn. 14 
września r. b. w sprawie wykonania 
ustawy z dn. 15 lipca 1925 r. o pań­
stwowymi podałku przemysłowym 
(poz. 770); 

rozp. Min. Skarbu z dn. 14 wrzes

Lilpop
V'axs*
Ostro-

Haber-

. , . T . „  . mia r. b. w sprawie wykonania rozp.
w a t państwo L indberghow ie P r , zydca, a Rzplitej z dn. 17 czerw.

ca 1924 r. o wymiarze i poborzechcieli zatuszować całą sprawę, 
by uchronić się przed skanda­
lem.

Ł Y Ż K A  —  N O Ż E M  
. I  100.000 D O LA R Ó W .

D alsze aresztowania podejrza­
nych o w społdział w  zbrodni 
trw a ją . W  celi Hauptm anna zna­
leziono wyostrzono łyżkę, która 
m iała mu jakoby służyć do stero- 
ryzow an ia strażn ika w ięziennego 
i otv-arcia drogi ucieczki.

Obrońca Hauptmanna zw róc ił 
się do prokuratora z prośbą o 
uwolnienie Hauptmanna za Kau­
c ją  5.000 dolarów . Sąd uznał tę 
kwotę za zupełnie n iew ystarcza­
jącą, podw yższa jąc ewentualna 
kaucję do 100.000 dolarów  i to z 
zastrzeżeniem , że zw oln ien ie mo­
że nastąpić dop itro  no ukończe­
niu początkowego śledztwu i gdy­
by podczas n iego okazało się, że 
Hauntmann nie je s t sprawcą m o( 
derstwa.

państwowego podatku od nierucho­
mości w gminach miejskich oraz od 
niektórych budynków w gminach 
wiejskich (poz. 771);

rozp. Ministra Skarbu z dn. 14 
wrześnią r. b. w sprawie wykonanie 
ustawy z du. 2 sierpnia 1926 r. o 
podatku od loKali (poz. 772) ;

cozp. Ministra Skarbu z d ~ . 14 
września r. b. w sprawie wykonania 
ustawy o nadzwyczaj nym podatku 
od niektórych zajęć zawodowych 
(poz. 773);

rozp. Ministra Skarbu z dn. 14 
wiześnia r. b. o obliczaniu i pobo­
rze podatku od energji elektrycznej 
(poz 774);

rozp. Ministra Skarbu z dn. 14 
wrzgśnia r. b., wydane w porozumie­
niu z Ministrami: Spraw Wewnętrz­
nych 01 az Przemysłu i Handlu, w 
sprawie wykonania ustawy z dn. 17 
grudnia 1931 r. o państwowym po 
datku od energji elektrycznej (po/. 
775).

G IEŁDA " IE N IĘ Ż N A
Waluty: Dolar 5.23; _rtutk frauett 

( sk_ 84.85, frank szwajcarski 172.25, 
‘ funt szterling 26.05; marka niemie­
cka 194 75; szyling austrjacki 99; 
ku-ona czeska 21.30.

Monety 1 Dolar złoty 8.91; rubel 
J złoty 4.5ŁJJ5
5 Dewizy: Lerlir 2l2.5o; .belgja

:2a.85; Gdańsk 17Z.85; Rolandj- 
,358,75; Londyn 26.07; Nowy Jork 
j.24,76; Nowy Jorl kabel 5.25,25; 

’ Faryż 54.89; Fraga. 22.02; Szwajcar- 
ja 172.69, Sztoknolm 134.50; Włochy 

146.37; Oslo 130:90.
I Papiery procentowe: 3 proc Poż, 

judowlaiir 46.50; 4 proc. Foż. Dolr-
ruwa 53.25; 4 proc. Roi. Inwestycyj­
na j. 17.50; 5 proc. Poż. Konwersyj­
na 68; ó proc Poż. Dolarowa 73.25; 
S proc. P i i .  Dillonowska 85; 7 prot. 
Poż. Stabilizacyjna 75; 4,5 proc.
Listy Zast. Ziemskie 53.50; 5 proc. 
L. Z. i .  K m. Warszawy konwersyj- 
ne 62.50; 6 proc. Obligacje m. War­
szawy V III 1 IX  em. 51.25.

Akcje: Bank Polski 94;
10.80; Starachowice 12.60;
Tow. Akt,. Fabr. Cukru 27; 
wiec 21.20; Modrzejów 4. 
busca 34.

G IEŁDA ZBOŻUWA
Warszawa 28 9. —  Giełda zbożo­

wa rcanc Warsza-wa za 100 kg. ży­
to I standard 17,00— 17,50; i f  stand. 
16,60— 17,00; pszenica jednolita sta­
ra i nowa 748 gl. 20,00— 21 00; psze­
nica zbit-rana stara i nowa 737 gl. 
19- 20; owies jednolity 468 gl. 16,50 
—17,50; owies zbierany 438 gl. no­
wy 16,00— 16,60; jęczn-ień przemia­
łowy 632 gl. 17,00—-17,60; jęczmień 
browarny 2),50— 22,00; grocłi polny 
z w rkien. 28- 30; groch Wiktorja z 
workiem 47— 52; wyaa 23— 24; pe- 
luszka 22— 23; rzepau i rzepik zimo­
wy 42— 44; rzepak i rzepik letni 38 
—40; tubir. niebieski 8,0o— 8,50; łu­
bin żółty 9,50— 10;5O; koniczyna czer­
wona sutowa 125— 140; koniczyna 
czerwona bez kan. o czystości 97 pr. 
145— 16u; koniczyna biała surowa o 
czystości 97 proc. lOu— 125; koniczy­
na biała surowa 76— 95; „iak nie 
bieski z w-orkiem 4 3— 50; mątu. pBzea 
na gat. 1 B 34— 36; I 'C  32— 34, I  D 
30— 32; 1 E ?8— 30: eat. I  B 26— 28;
I I  D 25— 2o; I I  F  ‘ 4— 25; I I  G 23 - 
24; gat. I I I  A 22— 23; mąka żytnia 
I  95 proc. 25— 2t>; mąka 0-65 proe 
24— 25; I I  gat. 19— 20; mąka żytnia 
razowa 19— 20; mąka żytria  pośled­
nia 15,5o— 16,50; otręby pszenne gr. 
stand. : 1,50— 12,00; pszen, średnie 
jlŁOO— j.1,50; otręby pszenne miał­
kie 11,00— 11,50; żytnie 10.00— 10^0; 
kuchy lniane 17,50— 18,00; rzepako­
we 14,00—14,50; kuchy słonecznikowe 
42 i; proc. 18,50— 19,00; śruta sojo- 
"  a v2,00— 22,50; siemię lniane 42— 
4.';. Ogólny obrót 4.460 tonn w tem 
żyta 2.96S tonn. Usposobienie spo­
kojne.


